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Po Ssr I  mysi naroii
Zarzucają nTTi-ii ijt-ayfa%fei.e, że kieruję/ny ,O  i* 

z etą Pydhd ."  bez. mgśi; pr ewcod \jej, że s tutffnm  
t-.go me -wychowujemy ludu p o  obywatelsku ż j  
ta yraca be i pro gramów a d.utego jest tak bezpło
dna. Odmawiają nam nawet vt spó łp rt  ownictwa 
tak iliugn, aż się nawrócimy do myśli naczelnej, 
uloż>my długi program, juk tę myśl ludowi n a 
rzucać i aż zaczniemy wychowywać obóz, s łużą
cy namiętnie tej jednej obranej zasadzie.

Redakcja obecna odczuwa doskonale, w jak 
ciężkich pracuj:-, warunkach i mebezpie: fcńst-wach.

Nie przestaniemy nawoływać o współpraco- 
wnictwo, głosimy obowiązek każdego inteligent
nego Podhahńca , (aby nam w ciągu roku na
desłał kilka artykułów do druku, ustalamy zasadę, 
że Gazeta ma być wyrazem nie jednego odłamu 
Pcdnalańrów , nie samej redak. j:, nieiylko inteli
gencji. po  świecie rozprószonej, —  ale rodzi
mego Podhala

Byliśmy świadkami na zjazdach Podhalan wici- i
kiej rozbieżności a ndwet zagorzałości w pojfią- j;
dach, często dochodzą nas g roźby :  „Jeżeli tak '
będz iede  Gazetę^ prowadzić (o ja jej nie przed
p ła tę  dalej*, rok terfiu^uż się zanosiło na to, że 
Gazeta mi iła skończyć żywot właśnie tkięki tej 
walce o kierunek, o myśl przewodnią, o rozbi
janie Podhala w duchu partyjnym. Nigdy nikomu 
głosu nie odmawiamy, kto umie spokojnie, p o 

ważnie rzeczowo rozprawiać, ale nie rnożem / 
a::: sobie, ani drug. n pozwolić na narbetoe, 

więc zaślepione napadanie orzaci wnika.
Dyskusje akademickie o idei r.a?<jdo’*fej byłyby 

dla ra s  arcymiłe, gdybyśmy umie ii naukowo o nu 
chu narodowym pisać.

Aby nam nikt nie zarzucał uporu w ttj bez
myślności, bezprogratnowości, meobywaielskośri, 
rob my próbę i otwieramy harce, w który h każ
dego dopuszczamy do głosu. Pier wszy do głosu 
zapisał się tutejszy stary gazda.

L.
Jest stary spór o . to, z kim Polska ma iść, 

w którą stronę patrzeć, czego ma się spodzie
wać fta jutro,

Jak Polska st ira, tak ten pór dawny. Są prze
cie u nas tacy, co twierdzą, że w zaraniu dzie
jów i u nas było pytanie : skąd przyjąć wiarę, 
czy z Rzymu, czy z Grecji ? Da.vne spory już 

1 rozstrzygnięte i już je dzieje osądziły. Każde 
pokolenie ma swoje pytania.' na które musi o d 
powiedzieć; jeżeli utrafi dobrze pytanie ro tw ią.ać ,  
to czeka to pokolenie pomyślność i dobrobyty 
a jeżeli sądzi lekkomyślnie, to inni zadań.e roz
wiążą I biorą nagrodę kosztem głupców.

Nasze pokoleń,e ma też swoj-r oytania, o któ
re walczą strónmctwa, gryzą się ich dzienniki, 
biją się po łbach tub strzelają do siebie zapa
leńcy.

l e  pytania są dziś, główne trzy :  I) Czy pań
stwo ma być narodowe czy narodowościowe,
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2) Czy oenrona społeczna jest dla pracy czy dla j 
lenistwa. 3) Czy reform a rolna , raa być deraago- ' 
g tczn . e t ,  rozum na ?

O d odpow iedzi na te pytania zalety  los pań
stw a i ludności, albo zejdziemy na dziady, o  kitu 
w ędrów nym  rozejdziem y się po  dalekim świecie, 
a rządy Krajem zostawimy żydom , Niem com , boi- . 
szew lkom , ałóo Ie t będziem y się dorabiać i b o 
gacić i do  sąsiadów  naiz  dobrobyt przeniesiem y 
1 państw o w rękach utrzymamy jako przez wszy
stkich skanowane i kochane m ocarstwo

C. d. n.

Wniosek nagły
posła Bednarczyka i kol. z klubu FSL.

W sprawie zniesienia ograniczenia wywozu za 
granicę produktów rolnych, jako 1 eż nałożenia 
cła na sprowadzanie tychże z zagranicy, jak to 
nartada się na produkta przemysłowe tj. ubranie, 
obuwie, narzędzia roi. i inne. [

Państwo polskie jest krajem przeważnie rolni- j 
czym, a 75% obywateli jest zatrudnionych i %  ' i: 
wi się jedynie z rolnictwa. Podczas wojny rolni
ctwo bardzo ucierpiało, co też odbiło się na 
miodem państwie, które nie m ogąc wyżywić sw o
ich obywateli musiało sprowadzać żywność z za- |j 
granicy.

Dzięki wytężonej pracy rolnika obsiano i uprą- jj 
wiono prawie każdy skrawek ziemi polskiej, która i 
to praca nietylko zatamowała import żywności do i 
Polski, ale data możność eksportu produktów \' 
rolnych po zaspokojeniu naszych rynków. Niestety I !! 
M etoda dotychczasowych rządów w Polsce dąży ! 
jakoby do systematycznego i powolnego niszczę- j! 
nia- rolnictwa Dla produktów przemysłowych 
otwarte są granice naoścież do wywozu, zaś na 
p rzyw óz tychże nałożono takie cła, ii  mimo zna
cznej z niżki cen tych towarów zagranicą, nie j| 
m ożna  ich sprowadzać.

Natomiast wywóz produktów rolnych jest tak 
ograniczony, że korzystać z wywozu mogą tylko 
jednostki, które się na tern bogacą, na przywóz 
zaś do kraju jest granica otwarta bez jakiegokol
w iek  cła.

Z tych też pow odów  powstały te różnice w ce
n a c h  pomiędzy produktami rolnemi a przemy
s łow em u

Ceny produktów  przemysłowych, które rolnik 
musi kupować, zostały wyśrubowane ponad ró 
wnię złota, zaś ceny prnduktów rolnych są o 50% 
niższe niż na całym świecie.

Sprow adzenie oo P o isu  ryd ra  z Rumun] i mię
sa z Argantyny to cios wym ierzony m alorolniko- 
wi połsroemu, Który aóproWadzH gospodarstw o 
hodow lane do liczby bydła, przekraczającej ilotć 
tegoż przeow ojenną i' ód  k tń tego  Rząd uchwalił 
ściągnąć podatek zm uszając go  wy sprzedać za 
b ezcen .

W obec tego rołruetwo upada z każdym dniem 
br, nie jest w stanie mimo wytężonej pracy, za
kupić naw ozów  sztucznych, narzędzi rolniczych, 
to też ziemia ubożeje, a m ało—rolnicy, nie mo 
gąc sobre za swoje produkta kupić obuwia i o- 

i dzienia, opuszczają tę ich krwią okupioną ziemię 
! wyjeżdżając zagranicę, wskutek czego powstaje 
i; coraz więcej nieużytków i odłogów .

W obec Sego Wysoki Sejm raczy uchw alić: Wzy- 
' wa się Rząd -.

1) Aby z niósł ograniczenie wywozu p ro d u 
któw rolnych za granicę.

2) Aby nałożył cło na w prow adzane do kraju 
artykuły rolnicze i bydło. W nioskodaw ca :

P iseł R tdrm iczyk  i 45 podpisów  
Nagłość wniosku w dnin 1813 przyjęto głosa

mi 148 przeciw 73

fodhale wobec projektu ustawy 
o samorządzie gminnym.

Na życzenie posła Bednarczyka zaprosił W y
dział Rady Powiatowej wszystkich wójtów i se 
kretarzy gminnych powiatu nowotarskiego na 
zebranie, które się odbyło w dniu 5 kwietnia 
w Nowym Targu, pod przewodnictwem wice
prezesa p. J. Rajskiego, w obecności Starosty 
nowotarskiego p. A. Sirzelbiekiego Referowali 
posłowie: J. Bednarczyk i M Kozłowski przed 
stawiając obszernie i przystępnie ireść zaproje
ktowane] ustawy gminnej i powiatowej, tudzież 
ordynacji wyborczej do gminy i sejmiku pow ia
towego.

Wywody obu posłów co do tych ustaw praw.e 
się pokrywały i tylko gdzieniegdzie zaznaczały 
się małe odchylenia. W ożywionych rozprawat h 
nad temi nader ważneml ustawami zabierało wielu 
wójtów głos. s przelewszystkierr p Szymon 
Oracz pisarz ^miny z Rokicin i Piotr Staszel 
wójt z Maruszyny. Poczem przyjęte jednogłośnie 
następujące uchwały :

Zebrani 1) oświadczają się zasadniczo przeciw 
gminie zbioiowej. jednak zgodzono się, aby art. 
2 projektowanej ustawy o gminie wiejskiej (girti-
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ny wiejskie s k l e j ą  Hf z jednej tub z kilku g ra
niczących ze sobą g iu m td ) pozow ał w dotych- 
c i iao r fcm  b rz raeo iu

2) O ć w iid a u ją  się (H zed #  r^rafnadzeokMtt 
gm innym .

3} Przeciw »uły<n wójtom i ławnik on*, ptzy- 
czem w yrażono z* poryw anie, że  w o jn  i .‘awoiKÓw 
natężałoby wybierać i  g rona Rady gmńmej.

W spi a w, z wyborów oświadczono się przeciw 
głu*owaniu hstarm, a za utrzymaniem dw óch kół 
w yborczych t. j. a) pow szechnego, obejmującego 
wszystkich uprawnionych do głosowania i b) -iru 
gie^o koła, obejmującego tylko tych, co pła :ą 
podatki względnie świadczenia na rzecz sam o
rządu.

Co do piuralnaóci oświadczono się przeciw 
projektowi rządowemu.

C o  do  wieku oświadczono się za 29 latami 
,ak co do czynnego jak i biernego prawa gło
sowania, a były takie głosy, które Żądały 30 lat 
ola biernego prawa głosowania.

ŹąJano, aby gnuny były podzielone na okręgi 
wyborcze, celem sprawiedliwego i równomierne
go  podziału mandatów.

Domagano się wybieralności dla Komisyj w y
borczych, a mianowanymi mogl by być tylko 
przewodniczący i zastępca Zjazd oświadczył się 
za rozszerzeniem działania gminy, zależnie do

3

jej stanu kulturalnego i doświadczenia samoi i n 
dowego.

Zebrani żądali uchw alenia przez Sejm ustawy 
o  gminie wiejskiej jeditulóej dla całego obszaru 
Rzeczy posp. dającej każdej gminie pełny sam o
rząd i zabezpieczający państw u nadzór n*d *a> 
m nrządem  gm innym  w tym stopniu, aby całość 
państwa była w zupetouśd  chroniona.

O drugim punkcie porządku dziennego, sp ra 
wy tinansów komunalnych, napiszemy w rwtbM 
t u y m  num jrzz. 
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; Z  Lipnicy wielkiej w Srybowskiem.
Szanowni Czytelnicy 1 

Z apew ne Was ta  zdziwi lub może nawet p o 
złości, że ja, nie — góral, ośmielam się do Wa- 

i szej Gazetki napisać.
Jeżeli rzeczywiście tak by było, to chociaż ze 

smutkiem — nadal tego czynić nie będę. będąc 
nieznany, muszę się najpierw pokrótce p rzedsta
wić, a następnie wyjaśnić, źe właśnie góralskie 
sprawy są mi najbliższe sercu i. to mię właśnie 
skłania do tych paru słów prostą ręką skreślonych 
nieudolnie.

Otóż jestem najzwyklejszym sob.e chłbpskim 
! synem (powiadają na takich czasem w mieście :

Na „Wielki Tydzień."
W schoom przestwór niebios płonął purpurą, 

a na horyzont wyłaniał się zwolna krwawy krąg 
tarczy .tanecznej. Jakiś dziwny lęk wionął po 
ziem'. Nad śpiącą Jerozolimą spoczywała duszą 
ca ausic-ifera, pełna niewytiómaczonego ruchu. 
Raz po i a z. z martwej doliny Cedronu dolatywa
ły przeraźliwe wycia szakali, które umykały 
z nocnego żerowiska, przed blaskami dnia, lub 
bezładne krzyki ptaków, wczesnym rankiem -bu
dzących się do życia. Co chwila ciepły wiatr 
wzdychał żałośnie w ogrodzie Oliwnym, potem 
mknął gdzieś r a  stoki Golgoty, ginął . . . .  
zostaw.ając po sobie tajemnicze pogwary drzew 
i kizewów.

Wstawał posępny, tchnący dziwną melanchelją 
dzień 1 kwietnia 784-go roku po założeniu Rzy
mu. który krwawemi głoskami zapisał się w d z ie 
jach ludzkości. W dniu tyra bowiem miał zginąć 
haniebną śmiercią krzyżową Jezus Nazarenski,

który odważył się nazywać Chrystusem, Synem 
bożym.

Słońce posuwało się wolno po szlakach- błę
kitu, poszarpanego uciekrjącemi chmurami.

Z nastającym rankiem ożywiał s-ę święty 
gród Gwar i ruch wielkomiejski wzra :tał z każ
dą godziną. Tłumy żydów zebrane w Jerozolimie 
na święta Paschy, gromadziły się na ulicach p od
niecone, rozgorączkowane. Okoto poiuonia jedną 
z głównych bram miasta wyruszył orszak krzy
żowy i powoli ciągnął w stronę Golgoty . . . .  
Chrystus wycieńczony nadludzkiem cierpieniem, 
obarczony ciężarem krzyża, reszlkami sił póstę 
pował na miejsce stracenia, ku niecierpliwości 
katów i tlumn żądnego widowisy.a. Wygląd ska
zańca, w każdej szlachetniejszej duszy wzbudzał 
szarpiący ból i litość bezbrzeżną.

Stanąwszy na wzgórzu Golgoty, Chrystus ze 
spokojem i rezygnacją oddał się oprawcom, by 
dopełnić dzieła odkupienia, dzieła bezgranicznej 
miłości. Wkrótce, rozpięty na drzewie krzyża, za
wisł między niebem a ziemią. . . .
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.bydło®) tytKo ajeołeśy ni* gó.afcm. Muwię
niestety, bo zdaje mi się, że jest jakaś żyłka gó- 
palika--we mnie. Dowodem  tego. l e  czytam W a
szą „Podhalankę® nte od dziś dopiero. Czytam, 
b o  <n ę ona interesuje. Ate teraz, skoro przeczy
tałem artykuł p. ót. Jankowskiego z O dro  vąia, 
me ns jgę dluż-_j .siedzieć po cichu.

Czytam w:eie gazet, jesreip miłośnikiem muzy
ki. Mam stos albumów u siebie, a jednak prawie 
wcale mię one tue interesują, Dlzezego ? Bo nie 
są swojskie Będąc przy wojsku, miałem sposo 
bttość poznać nielodje góralskie. Od roku roz
pisuje po wszystkich księgarniach i p ros ię  o utwo
ry sw.ifskie \> mię tylko nar,.zło na liczne wy
datki, na iak es dziWndła, rial ciaie Bóg wie skąd 
do naszej Polski 'Śn ien i .liczyć że i dziś nie ma 
u nas swojskich wydawnictw muzycznych w dru
ku. O ! kupiiljym je natychmiast I Panu naucz. 
Jankowskiemu daję uroczysty poklask i zape- 
w jam, że jeżeli się Jego marzenia zaczną w czyn 
wprowadzać, chociaż nauczycielem nie jestem, 
ani góralem, poprę groszem tę literaturę podha
lańską, a nawi i własnymi utworami na klarnet, 
także nie wwianemi.. — Serdeczny uścisk dłoni. 
Wasz duszą Jan, Kanty Dzieża,

jabłonka Orawska w marcu 1924'
Szanowna Redakcjo „Gazety PodhalansKiei* !
Sądzę, że Redakcja nie weźmie mi za złe je-

j[ źełł p o i  orlę s i t  * Nią nieHóremi" nówitiami 
f| i i spoztrzezeniumi z-jabtófcla da Orawie. Cilflę 

poruszyć tu kwestję koniak i» (w z g i)  współżycia 
f napływowej, inteligencji potśkiej ł  ludnością oraw- 
j| ską oraz jej inteligencją, Współżycie to jest do ić  

dziwne . . .  i śmiem- nawet twrterdzić, u  o ile 
ji stan ten potrwa nadal, to nieufność tut. ludności 

do owej inteligencji polskiej wzrośnie, co w wiel 
kiej części tejże inteligencji jako błąd przypisać 

■ można. Przykładem tego choctay ostatnia zabawa 
I taneczna (i jedyna w tym sezonie na Orawie) iuką 

|| urządziło grono funKcjonaryuszów Po!. P tnstw  
z jej me-lrudzonym i zasłużonym kierownikiem 
na czele p. Komorowskim. O* i na zabawę tą 

; prócz kilku funkejonaryuszów Str. Celnej i Pol, 
■! Par.stw. z rodzinami przi było 'nteligencji polskiej 

zaledwie parę osób, które na jednej ręce policzyć 
i można było. Pytam : a gdzie reszta inteligencji 

polskiej, któiej przecież jest już dość sporo na 
O raw ie?  Zabawa się wprawdzie b eżo w ej  reszty 
.udała" znakomicie pod każdym względem, oraz 
przyniosła jako czysty dochód na fundusz za p o 
móg ola wdów i sierót po  zmarłych i zabitych 
fuukcjonaryuszach Policji Państw, kwotę dużą, bo 

! 550 miljonów mkp. jednak pozostawiła pewien
! niesmak u jej uczestmków, którzy radziby w pracy 
j swej uraz współżyciu swojem z tutejszą ludnością 
j: mieć więcej nieco pomocników.

Dokonał się czyn niesłychany w historji św ia
ta . . trageaja bez słów . . . Słońce z prze
rażenia przesłoniło swe oblicze kirem żałoby, 
wiatr zaszumiał krzykiem trwogi, ziemię przejął 
dreszcz zgrozy, cały wszechświat pogrążył się 
W morzu smutku i płakał boleśnie nad śmiercią 
swego Stwórcy, łkaniem siłumionem . . .
Jęk krwawy, wołający o sprawiedliwość, o pom 
stę do nieba wionął i dygotał w przestrzeni . .

Tylko człowiek, ten najdoskonalszy twór Boga 
na ziemi śmiał się, szydził i biużnił w zapamię
tałej złości, nie chcąc zrozumieć ofiary Zbawicie
la, którego całe życie było jednym olbrzymim 
hymnem miłości, ku niewdzięcznemu rodzajowi 
ludzkiemu.

A w oczach Chrystusa mimo strasznego bólu, 
przebijał się ocean miłości, świat przebaczenia. 
Jedynie z spiekiych uśt zdawała się schodzić 
niema skarga ; „Ludu mój, ludu, cóżem ci uczy
nił ?" Łagodnie spoglądał w dal, obejmował 
bolesnym zwrokiem najdalsze krańce świata, nie
wdzięczną ludzkość, która nie rozumiała tajemnicy

i krzyża, nie przyjęła najwyższej prawdy i szczęścia
j  lecz szalała w szponach władcy wiecznego mro-
|! ku, brnęła w grzechach i występkach. Patrzył
'l Chrystus na powszechne nieprzebite ciemności
j j  zła, niemocy duchowej, gdzie tylko tu i ówdzie
!l jak błędny ognik pojawiała się dusza czysta,

która promienie modłów i tęsknot wznosiła do 
Najwyższego.

Tymczasem gromady otaczające krzyż rozko
szowały się radością iście szatańską powolnem 
strasznem konaniem Boga-Człowieka i składały 
hołdy bluźniercze, niedoszłemu królowi Izrael
skiemu.

Tłumy nie rozumiały tajemnicy krzyża, który 
uważano za przedmiot wzgardy i hańby, a prze
cież krzyż Chrystusa wysyłał z Golgoty na w9zy 
stkie strony niebiańskie promienie wiecznego 
szezęścia.

Fr. W. C. M
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P u S f t S t a j ę c  U d y  p o d  w p ł y  n o m  ffc& O Ż  » < n » g u

w ń m n is  W 4ł«n w  fiuśredidciw em  „Pódhałankl- 
do 4tHtełige««H polskKj na O raw ie ; Więcej wyro 
żunuenia-i 9pójju>ści.

Odrzućcie wzajemne uprzedzenia I n ieufność1 
„Zrzućcłt pychę z serca*, więeej zgody, zbliże
nia sit; wzajemnego i . . . więcej dobrych chęci 
a pion będzie obfiiy i n ieufność’ wzajemna !znn I
(owe — czego z całego serca zyczę Wam i łu- j |
dn ' ś . i  na Orawie. jj

jeśli m ój-fen głos nie pozostanie bez echa j j
wyda pożądane skutki, to poczytywać sobie jj

<o r.ędr za najmilsze wspomnienia z Orawy. —
z poważaniem ;j

Stanialuw  Olesewtki. ;■

holihrady, w kwietn-u ls)24 jj 
Wielmożny Panie Redaktorze. 1, j

W d n u  25 marca Matka Bos*a zabrała o d  ,1
na:- śnieg i lody do morza. Pozostały iyłko te 
sławne biota podolskie, przez które aby przejść 
p* trzebił być silnym vP nogach, a już prawie
liiemożebnem jest przejechać wozem, bo czepia 
m<; wszystkiego jak klej — Ludzie przygotowu- 
j na gwałt nasienie, pługi, brony i czekają nie j 

cierpliwie, by mogli z Bogiem i ze śpiewem i|
skowronka rzucić ziarno w rolę. Ozimina wyszła 
z pod śniegu bardzo dobrze, pięknie się zieleni. |j 
Tylko ziemniaki slab o przysypane ziemią w kop- jj 
cach przemarzły iub też za grubo przykryte i za 
wcześnie podusiły się. — Chłop tutejszy wiele jl 
ziemniaków1 nie sadzi 1 4, 1 2 a najwięcej mórg* j! 
ale to rzadko się (raf a. Za to sieje najwięcej 
kukurudzy. bez której obejść się me może, tak j
tak tutaj na Podhalu bez ziemniaków*. Ł kukuru 
,1z\ gotują tak zwaną kuleszę, rodzaj sapki, kin- ' 
sek, tylko gęstą na twardo, by ją mógł krajać j j  
nożem lab nicią. Kuleszę ową spożywa najczęściej ! 
z barszczem kiszonych buraków ćwikłowych, 
rzadziej z mlekiem.

Również jedzą kuleszę z fasolą utłuczoną, 
opieprzoną i oczosnoczortą. Bierze po kawałku i 
takiej kuleszy w palce, macza w owej fasoli j
i spożywa. Kulesza z ku.surudzy, barszcz burako
wy, fasola w barszczu ogórki z kuleszą lub chle- j 
bem, chleb z cebulą lub czosnkiem oto poży- j 
wir-nie codzienne tutejszego chłopa. Ziemniaków j 
r j i ło  używają i to zwykle pieczone. .Na dnie j 
uroczyste gotują jeszcze pierogi lub gołąbki. 
Pierog jest to kawałek ciasta z pszennej mąki, . 
w środku którego znajduje się albo ser, ziemnia i 
•ki utłuczone z pieprzem, kapusta kwaśna lub i

śliwy, zależy ©d an g p ż u o śd  gospodarza. Na w e
selach, chrzcinach pierog musi ustąpić miejsca 
gołąbkom. Gołąbki, jest to pewien ro tita j piero 
ga tylko z tą różnicy i e  kaszę kusurudążattą, 
chreczaną, bardzo rzadko ryż — bo drogi — 
obwija się liściem z kapusty iub buraka ćwikło-i 
wego. Wszystkie posty sprawiedliwy rus n zach o 
wuje ściśle, Nabiału, a broń  Boże mięsa w cza
sie postu za żadne skarby nie wrżmie do uąi, 
nawet w niedzielę, jest to grzech w. oczach, jego 
najcięższy. Za to przywłaszczyć sobie cudzą wła
sność, to nie. Cicho teraz we wiosce, do post 
Nie usłyszysz śpiewu, nie zobaczysz tan n  koza 
ka, ni w dzień ni w nocy. Zato, gdy post minie 
przez całą noc paropcy gromadnie przeciągają 
przez wieś zawodzą pieśni na nutę smętną i tań
czą. Przy końcu dodam jeszcze zdarzanie, jakie 
miało miejsce w naszej gminie. Oto tutejszy 
wyrobnik Nykoła (Mikołaj) Łysak łat 2M żonaty 
rusin chwycił 9 tygodni temu w sidła x drutu, 
zastawione na zające i kury, psa wściekłego, 
Nie poznał że pies ów jest wściekły, uwolnił 
go z drutów, wziął na ręce i niósł do domu, 
pieszcząc się z mm. Naraz pies ugryzł go w rę
kę do krwi. O tym wypadku nikomu nic* powie 
dział obawiając się szpitala.

W tych dniach dostał szału wścieklizny i umarł 
w strasznych cierpieniach. W czasie szały ugryzł 
w rękę swą żonę. którą zaraz odesłałem do 
Lwowa

Kończąc zwracam się do Was, Bracia P o d h a 
lanie, z gorącą prośbą, byście s w ego  zdrowia, 
majątku i dobrej sławy żydom a .Vń Ikę nie 
dawali. W każdym Numerze gazem Po dhal ańska  
zali się na wasze pijaństwo, jeżeli kiedy, to 
szczególniej  dzisiaj, w tak ciężkich czasach p o 
trzeba oszczędzać i pracować, tak jak to robią 
inne bogatsze od na? narody, My cośmy tak 
długo byli okuci w kajdany niewoli, cośmy m u 
sieli tak krwawo pracować dla obcych, czyż dzi
siaj wolni mamy pracować na żydów, im kamie
nice budować ? My, naród Podhalański, mamy 
wielki obowiązek względem naszej najaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej

Mamy się wszystkiemi siłami przyczynić do jej 
odbudowy przez chętne dawanie na cele wielkie 
ogólno-narodowe, popieranie dubrych gazet, a nią 
jest „Podhalanka", Czytajcie ją wszyscy.

Cześć I A. Łaś.

Podhalanie! Czytajcie i rozpowszechniajcie swoją Gazetę.
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Z Polski.
Rftd* N acn iM  „Piasta* 1/4 p o w u f ł i  uchwał*, 

którą stwierdzała, u  rolnictwo przez rząd było 
zaniedbane, t e  wiefi niebywale zubożała, t a  trze* 
ba pozwolić na wywóz płodów  rolniczych bez 
opłat, że trzeba znieść wysokie cło od tych wy
robów  przemysłowych, których rolnicy po trzebu
ją, te  trzeba obniżyć taryfy kolejowe dia rolników.

Naprawa «karbu doskonale się udała, g d y t 
społeczeństw o polskie podpisało 90% akcji Ban
ku polskiego, Sama biedna inteligencja p o d p i
sała 10%.

Min. spr. zagr. Itr. Zanejaki 2wrócił się do Po- 
incarćgo jako prezesa Rady Am basadorów z n o 
tą w sprawie Kłajpedzkiej oświadczając, te  zapo
wiedziany najazd Litwinów na Wilno m o te  wy- 
wołąć nową — wojnę, za którą Polska nie b ie
rze odpow iedzialności.

Uchodźcy rosyjscy w Polsce czują tal do sp o 
łeczeństwa polskiego, że nie chce uznać u siebie 
kwestii rosyjskiej—niesłusznie, gdyż rzeczywiście 
w Polsce niema Rosjan tylko Biało • rusini i U- 
krairicy

Ze świata.
Bolszewicy zerwali układy z Rumunią we W ie

dniu, a winę zwalili na rząd rumuński, dow o
dząc, te  Rurrunja myśli o wojnie.

Republika żydowska tworzyć się ma na Krymie 
przez stopniowe osiedlanie się tam żydów, wy 
pędzanych z innych okolic — o ile na to p o 
zwolą Ukraińcy, którzy przez tę żyd. rep. byliby 
odcięci od Morza Czarnego i uzależnieni całkiem 
od Żydów

Nasi Bracia Czesi, aby nam dokuczyć, biorą 
udział w obchodach  przeciw —polskich np. ku 
uczczeniu Eła^arabowej, która aresztowana jako 
szpieg, zdradzający Polskę umarła w więzieniu 
albo w uroczystości sześcioletniej powstania re 
publiki białoruskiej, która dąży do oderwania 
od Polski wschodnich kresów. Czesi tworzą 
u siebie albo popierają spiski przeciw Polsce, 
a na korzyść Rosji, ale p. Benesz ogłasza zamiar 
przyjazdu do Warszawy.

Z prasy.
.Kurjer polski" Nrz. 91 w art. „Wielka idea* 

donosi, że w Warszawie powstało tow. polsko-

białoruskie i zorganizow ał się Komitet pom ocy 
(tła ukraińskich uchodźców , a na fłe tych wieści 
rozwija pogląd, jaka jest m jś l polaka, fctóraby 
porwała cary naród d o  twórczości i spoiła go  
w  potęgę. Ta rayśł to unja lubelska w które 
Polska złączyła się z Litwą, to  sztandar pow stań
ców. . 7 a waszą i naszą wolność*.

.D zień Polski* Nr. 78 w art. .Reform a rolna* 
wywodzi, że pierwszym warnokiem naszego by
tu państw ow ego jest utrzymanie warstwy cte- 
miańskiej, bez któiej rej wodzić będę żyd/t. 
a lud masami musi uchodzić na obczyznę, m ia 
sta zaś jeszcze więcej się odpotseczą. Zachowa 
nie ziemian przy ich warsztacie zmieni stosunki 
tak, jak mamy dew ód  na Poznańskiem — m ia
sta zalewać zaczną kupcy ze ziemian, rzemielśm- 
cy z ludu a em igrować będzie ludność żydowsku

Bibljoteczki wiejskie Mo 2 bibljoteozek. ufur. 
dowanych (w Bukowinie i Lapszaoh N iżn ich i 
przez Ognisko w arszawskie Związku Podhalan 
przybyw ają  dalsze cztery, nadesłane przez ogni 
sko krakowskie (P. Dr. Łipta.1 Zarząd główuy 
Zw. Podh- przeznaczył je pe porozumieniu się 
ż Inspektorem  p. H aberem  du 4 goiin spiskich 
a m ianow ic ie : 1) do Ł apsz  W. (p. Pluciński ?
2) K rem pach  (p. Pitoniak) D .F ry d raa n a  (p. P*a- 
lara )  4) Ł apez  c iż  M. W iśm ie rsk i  )

Przy tej sposobności Zarząd  główny Z * .  
Podh. wzywa b ib ljo tekarza z Odrowąża c; - 
odebrania  od czytelników książek i prześlą 
ich do Nowego T arg u

Doroczne zebranie Tow. Szkoły ludowej k 
Nowotarskiego odbyło się w do •  b. m. rr s- 
li , Sokola*. Prezes wizytator W . O g ro d ź .ń sk ; 
zdał sprawozdanio z całorocznej d z i a ł a ! n - i  
W ydziału  (Odczyty dla wojska i wsi okoliczny h 
Sprawozdanie ka;-:owe przedłoży skarbn ik  d 
14 dni nowemu Wydziałowi. 7  od czy tan e j  
p isma polustraeyjnego Z arządu  głównego T. S, I.. 
w Krakowie, w którem  podniesiono zasługi 
dotychczasowego Prezesa i b ibljo tekarza p. L u  
bertowicza oraz sekretark i p. Twardowskiej, 
dowiedziało się W alne  Zgromadzenie, że n a le 
żałoby zwróoić uw agę i ożywić akoię przede 
wszystkiem  w kołach Zakopiańskiem  i Czarno 
D unajeckiem . Nowo w ybrany  W ydział prawi*
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w tym  sam ym  sk ła d a * .  Ze świeżo w ybranym  
Prezesem p. Dr. W . Mechem n a  usele j us tana  
w,a r o m e r ą y ć  sw ą działalność n a  Spisz i O r a 
wę i przeprowadzić rcj&ntraeję bibljotek wiej
skich.

Oeczyt as. pror szoajdrewicza w S achem  dnia 
30 m arca  br. z obrazam i świetlnemi o Lurd  
u śa l  się doskonale. S łuchaczów mogło się było 
w sali zmieścić więcej — zdaje się, źe takie 
obrazy były pierw w y  raz w S u th em , a  gdy się 
rouzw dowiedzą o treści od tych, co byli, p e 
wnie na  drugi raz zapchają  salę tak, jak  to 
cyło po innysh  wsiach np. na Spiszu — i je 
den |K>moeaik jak  w tym  w ypadku prof. W i
niarski nie wystarczy, aby bronić lam py przed 
wypadkiem  sku tk iem  natłoku.

Ustna egzamin* dojrzałości w okręgu szkol
n ym  krakow skim  rozpoczną się we Wszystkich 
g im naz jach  państw, 10 czerwca b. r.

P isem ny egzam in dojrzałości wszystkich abi- 
lu rjcntów  gimnazjów państwowych, pryw atnych  
ekslernistów  zacznie się 5 maja.

Ceny rftifta w N. T argu  od 7 kwietnia. L kg. 
wołowiny 2 miljouy 800 tysięcy, cielęciny 1 m.
400 tysięcy, wieprzowiny 2 m. 800 tys.ęey, sio 
urny 3 m. 8‘JO tys. sm alcu  4 m. 400 t j s  kieł
basy kraj 4 m. ń00 tys  siekąnej 4 m, szynki 
gotowane) 6 m. wędzonej 5 milj

Ceny pieczywa bez zmiany.
spis suoskryiismow na Akcje Banku Polskiego. 

Profesorowie i s łużba girn. w Nowym T argu  po 
1 akeji, a mianowicie: D yr J .  Zachemsid. Prof. 
.Angielsitl Wł. B aran  K. Bndurek S t  Czech L. 
io łęb iow ski J a n ,  Gutowski Wiktor, Kamiński 

Ad Kurusiowa M. Ks, Łukasik  Cz. Pawelozak 
]. Sierosławski J a n  i^ jchańska  Z. ^ te luńsk i L. '
Strzelecki J. Swiętok A Ks. Sfcnajdrowicz Fer. 
W iniarski J a n ,  tercjan ■) S tastny  ; razem 16 akc. :
G m ina  Nowy T arg  2Ó akoyj, Dudziński W ład. ji
ti akcyj, po 5 akcyj : Podhale Sp r. h. Dr. Su- |i
iikowski J a n  Jaworzno, pa 4 akcje ; Powiatowa 
K asa Oszczędności w Nowym la rgu .  Rajski 
Józef, no o akcje : Rajski Jan ,  Giżycki S ta n i 
sław, 11-srak Kiait«is*:iv. p<- 2 a k c ju : F isebg rund  
Henryk, Stiller Emanuel, Dąbrowski Eugenjusz, 
Har.tmersehług Ignacy. M assatseb Bronisława. ;j
Rekucki Stanisław  Napiórkowski Adam  po 1 i
a k c j i : Dr. J a n  Bednarski, Borowicz S tanisław, 
B irnstein  Samuel, Braun Dawid, Drozd Woj- J
oieoh, Dworski Franciszek, G utfreund  H enryk , 
Guziak Kazimierz, G m ina Czarny Dunajec, Dr. | 
D a n ie ls t i  J a n .  Hubicki Mieczysław, Chodorowicz ;

Józef, Hammer^ehlaic Bernard  botel Jończy  J  
L an g e r  Joel, L an g e r  A braham , L indenberger 
Elisz, Ko pito A braham , M orgenbesser Leopold , 
Lubertowicz W ładysław, Niemiec Ja n ,  Hinkas 
Czesław, Polaezyk Stanisław , Pawlikowski J ó  
zef, R aczyński Stanisław , R óżańsk i  Ignacy, 
Sobiff Jakób , U jw ary  Jan .  Wielkiewiez Mikołaj 
W einstein  Juliusz . Zeiger Samuel Bursa A le
ksander, Dr. B ah r  Franciszek, Bittersfeld Naftali, 
E n g lśn d e r  Szymon, G oldberg Mojżeż, Guziak 
Hipolit, H abura  Jakób, Jurkiew icz H enryk , Ka- 
dor Alfred, K atz Wolf. Lezerkiewicz Dawid, 
M endler Maks, M indelgrun Juliusz , Mirecki 
Antoni, Nowicki Karol. Pajerski Ignacy, Pola 
czyk Bronisław. Polak Edward, R ajski K az i
mierz. Rajski S tan is ław  starszy, R and  Leib, 
Skalski Władysław, S inger Em anuel,  T rauenste in  
Markus, W aty  oho wicz W alenty, W rocław iak 
Piotr. R azem  akcyj 129.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. W  tych dniach 
p. F ranciszek Łnkaazezyk rodem z Zubsuchego,

] wychowanek g im nazjum  nowotarskiego, uzy
skał stopień doktora m edycyny. W  uroczystości 
promocyjnej wzięli udział między innym i przed- 

i stawiciele O gniska K rakowskiego Związku Pod-
; hałan. Od siebie przesyłam y p. Lukaszczykow i

na nowej drodze .Szczęść  Boże".
Śmierć ofiary nieostrożnego obchodzenia się 

z bronią Przed kilku dniami s traszny  wypadek 
i zdarzył się w g im nazjum  w Krakowie, gdzie

podczas oglądania  rewolweru został raniony 
kulą w szyję uczeń V k lasy  S tanisław  B e d n a r 
czyk. J a k  się dowiadujemy, w sobotę po połu
dniu Bednarczyk zmarł w szpitalu z powodu 
odniesionej rany.

Walne Zgromadzenie Podhalańskiej Spółdzielni 
wydawniczej w Nowym  T argu  odbędzie się 
w sali R ady Powiatowej w Nowym Targu  dnia 
23 kwietnia 1924 o godz. 5 popołudniu przy 
w ym aganym  statu tow o komplekeie. względnie 
o godz. 6 wieczór bez względu ca  komplet, 
7. następującym  porządkiem dziennym  :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alne
go Zgrom adzenia  2) Spraw ozdanie Z arządu  
z czynności za r. 1923 3) Spraw ozdanie i wnio
ski R ad y  Nadzorczej. 4) W nioski Z arządu . 
5) Wybór 2 członków R ad y  Nadzorczej. 6) In 
terpelacje i wnioski członków.

Nowy Targ, dn ia  7 kwietnia 1924.
Za R adę N ad zo rczą :

Sekretarz : Prezes :

W ilk  Wasiewicz.
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S tra u n a  kloaka powodzi. K gaj aą#" #*iwiedsri- 
I ,  od dziesiątków te r  niewidziana k lęska powo
dzi. Dzienniki przfa.pg^nipng są  opugaai tej żv- 
w iolow'ej> katastrofy . Setki w icsec zalała woda, 
tysiące osób opuściło swuje domostwa, orzuiiając; 
cii. p a , t  vę alejąeego żywiołu dobytek, wjolu 
K  pvaev, piokiedy całych pokoleń W burzk- 
w-yjch fa lach '?*. w id u  .miąjscuch ..z.^itąl ta wen* 
tu r /  ■! /t i io jfr i : konie, krowy, nicrogaeLna, pta- 
C|sro u ;ra j  v j  Z aio.;tńryoh miejsa uadćhydż t  
wń:.śc.i o. ofiarach . w Jadziach. r>><jzaw.s/.e zdo • 
lano r. -ias .przed lutdr.hod-Zo. o a t ' ' i ż n e r t i  ialn- 
mi, ^  -oiadzlej kra rozbiła domy,- ^ i s t o r y c h  
iw  .str -chuch  ukryli, się mieszkano*, pomoc nic- 
wazę.lzie dotrzeć mogła,, bo w iry . i k m  broniły
CiOrStrĴ U,

D :hi\ ano wali napór wody poprzerywał, za-

o ry
w szeikego  rodzaju można kupić w nowootwo- 
rzonej fabfycr, garbarskiej n  roku 1Ó22 jak p o 
deszwy. jucht Dnks cielęcy i bydlęcy, skóry na 
pasy. *kóry na uprząż na konie, kierpce i łaty 
najnowszego sposobu garbowania, jak również 
i gotowe buciki męskie i damskie z własnego 
towaru w większej ilości i w małej, nawet 1 para 
zeló.wek lub wierzchów.

Przyjmuję również wszelkie skóry do garbo 
wania, jak powyżej nadmienione towary mam do 
sprządauia.

rvto skóry ma zam at dać do garbowania, p ro
szę nie suszyć, lecz posolić dobrze solą, albo 
też przynieść świeżą, ponieważ sucha skóra tra- 
ci na wartości.

Obywatele ! komu jest potrzebna jaka skóra, 
pospieszcie do mej fabryki, a destaaieeie dobry 
towar taniej jak gdzieindziej, a nie zostaniecie 
okłamani w towarze i dobrze obsłużeni.

Są pe vni iudzie, którzy odmawiają, aby nie iść 
do mej fabryki po towar. Nie zważajcie na żadne 
mowy, a przekonacie się sami, o mym towarze. 
Który z gospodarzy kupił raz u maie jaką skórę, 
to juz nie wierzy różnym hreamom pewnych l u 
dzi i gdzieindziej nie idzie kupować, lecz idzie 
do mnie. bo wie, źe kupi taniej i lepszy towar'

Mrrta zutanb - Mon MM
w Nowym Targu — Grel za ulicą Św. Anny.

kwadratow ych kra /i^  
pmaęah, poła- u#rodjB, a .n a w e t  «clw •wśrak1. 
gliektóre rzeki w ypłukały  sobie n o * e  k o ty ta  
tan*, gdzie przedtem były poła -upraw ne Tu
ea?a m ?sa  wód W isły  runęła  za Jab ło n n y  (p M  
W arszawą) ptzett-. piaBCiysBy wałh iła wićSbRuj

■szewo. . . . .
W całym kraju Rozrywana- mostki i mosty J  

.póniasczoijo drcjgh W ielu  rodzinom! - które. < * ' 
swój dobytek ątraojly, zajrzała nędza w oczy 

Wazysoy j.!OTtiinni pospiesz*arz ho jną pontó- 
ijk, oti,A Ć /zsj^jdby zbliżające Sie święta ' ra s ta iy  
jaknajm uiej nieszczęśliwą eii u /pocięs>:onyr-h.

iSKRk” tygodnik  dla młodzieży . staln. się 
rozwijh. liczba koraspondentów młudt>c: anyeh-pt 
srna stale wzrasta, „Iskry“ zajęły y a ż u a  placów 
kę w ychow aw czą‘z pełnem ‘powodzenieio. Pismo 
wydaje Książnica 'PM! T. TłaiAjz. -"Ssk* Śr. f  W.

im w ^ s r  a

rządowo upoważniony geometra cy wilny 
= =  x v  2 5 a k o p a n e « n
WYKONUJE WSZELKIE P O M I A R Y :

zdjęcia, odgraniczenia, działy, parcelacje,
— — komasacja i niwelacje — —

Łazienki przy ul. Kościuszki u: 3.
począwszy od 10 kwietnia br. o tw arte  będą 

w, każdy dzień, od godz. S rano do 10 w ;;v,-o

NAWOZY SZTUCZNE
prawdziwą tomasynę marki .gw iazda.1 
żużle „Martina”, superfąsfat i inne nawo- 
zy sztuczne dostarcza w agonowo szybko 

fl om a k u r t s w a a  =

JA N  B O D U C H , ŻYWIEC
B O M  WŁASNY — RYNEK L. 187.

Na wszelkie zapy tan ia  należy dołączyć znaczę* poczOn? -

Zarząd szkoły w Olczy
ma do sprzedania
kilkanaście pni pszczół i króliki 
— — srebrzyste rasowe. — —

nódaYtor odpowiodzłałny: ten Krauzowfsz. i, Sarka w Nowym Tarjii


